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Wiadomości zagraniczne.

P o l s k a .  
Z n a d g r a n i c y p o l s k i ć j ,  dnia 12. Stycznia.

(Gaz. Pow.) — Z K rólestw a donoszą , źe 
tam  liczne siły zbrojne się g rom adzą , kiedy 
załoga krajowa może na 12— 16,000 zreduko­
w a n a ,  dawniejszćj sw e j  ilości 3 0  40000
żołnierza dostąpiła. W szystkie tw ierdze  o trzy­
mały liczne garnizony a wiele p u łk ó w  prócz 
tego ciągnie ku Kaliszowi i granicy zachodniej.

R o s s y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 16. Stycznia.

Gazety Petersburskie donoszą: N. Pan ro z ­
kazać raczył, aby umieszczonego w  wydziale 
sp raw  zagranicznych Assessors kollegialnego 
Anatola D em id o w  od służby oddalono.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 14. Stycznia.

(G az. Powsz.) — Spraw ozdan ie  w zględem 
o b w aro w an ia  stolicy, które Pan Thiers ria 
posiedzeniu w czora jszem  Izby D epu tow anych  
p rzeczy ta ł , t rw a ło  przeszło d w ie  godziny, 
chociaż m ów ca kilka stronnic , nie czytając 
ich , p rzew rócił.  P . Thiers powiedział m ię ­
dzy in nćm i, £e istnienie fortyfikacyi w  około 
Paryża już samo przez się w ystarcza ,  aby ka­
żdą myśl o możności oblężenia usunąć, kiedy

przeszkoda, tym sposobem nieprzyjacielowi 
staw iona, go zapew ne  od wszelkiego w k ro ­
czenia odstraszy. Mimo to dow odził  P an  
T h ie rs ,  źe na przypadek w ojny  Paryż na 60 
dnr w  żywność opatrzeć trzeba, źe zaś wielka 
armia nieprzyjacielska dłużej przed murarai 
miasta pozostać nie będzie mogła. C o  się ty­
czy oddzielnych tw ie rd z ,  życzyła sobie K om - 
rnissya, aby położenie ich w  projekcie dokła­
dnie w y tkn ię to ,  nie obstawała  jednak przy 
tćrn żądaniu, gdy rząd dał zaręczenie, źe ża­
dna z tych tw ie rdz  od m u ró w  otaczających 

■ nie będzie w  mniejszćj odległości, jak V in­
cennes. Koszta o b w arow an ia  Pan Th iers  
w  następujący podaje sposób. B udow a m u ru  
opasującego podług jego w ykazu kosztować 
ma 65,990,93l i r .  a wszystkie dzieła w łączn ie  
z oddzrelnćmi tw ierdzam i ogółem 133 mil. Ir. 
Oba_ systemy fortyfikacyjne: n iur opasujący 
i twierdze oddzielne, pojedynczo w z ię te ,  p o ­
czytuje Pari Thiers za niedostateczne. K om - 
missya ró w n ie  jak rząd tego są zdania, że je 
oba Z_sobą połączyć wypada. P rzec iw nie  
częśc Kommissyi ( a  między innemi też Pan 
Barrot) nie zgadza się z rządem  pod  wzglę- 
5*en? uzy c,a tych system ów  i życzy mniejszćj 
liczby tw ie rdz  oddzielnych. P an  Thiers ro z .  
p ra w ę  8yvoję następującemi zakończył s ło w y :  
„ W  imieniu wszystkich kollegóyy, k tórym
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•zbadanie tego w ie lk iego  py tan ia  poruczyliśc ie ,  
z w r a c a m  się do  P a n ó w  z p ro śb ę  naglęcę. 
E u r o p a  i św ia t  na nas spoględaję ,  bo  nigdy 
w ie lk ie m u  n a r o d o w i  w iększego  nie p r o p o n o ­
w a n o  p rzeds ięw zięc ia .  C i ,  co n a m  ani cno ty  
an i  siły nie ży c zę ,  tw ie r d z ę ,  żeśm y się w i e l ­
kości dzie ła ,  n a w e t  dla sam ych  k o s z tó w  zra ­
zić i ods traszyć dam y. P o w i a d a j ę ,  że śm y  
c ięg ly m  sp o ro m  w y d a n i ,  i te ra z  p e w n e g o  
i s ta n ó w cz eg o  p o s ta n o w ien ia  uczyn ić  nie n io-  
ż e m ,  źe sm u tn e  niesnaski też ten  pa t ry o ty czn y  
za m ia r ,  p o s ta w ien ia  P aryża  na s top ie  o b r o n ­
ne*, w  za ro d a c h  zn iw e cz ę .  G d y b y  to  tak 
b y ło ,  b y ło b y  isto tn ie  w ie lk ę  klęskę, ale tuszy­
m y  so b ie ,  źe na  o w o  zdanie  n iep rzy jac ió ł  n a ­
szy ch  nie zasługujem y. P rz e k o n a n i  jesteśmy, 
i e  b ez p o łrze b n e )  o b a w y  odstęp ić  a P a ry ż o w i ,  
n a z w a n e m u  p rz e z  V au b a n a  se rcem  F raneyi,  
ó w  o g ro m n y  pas to r ty likacy jny  dać t r z e b a ,  o 
k tó r y  się w sze lk ie  kuszenia w r o g ó w  naszych 
rozbiję.«

Z d n i a  15.  S t y c z n i a .
P r z e c i w  t ra k ta to w i  p o k o ju  z B u e n o s - A y ­

re s  z a w a r t e m u ,  osiedli w  M ontev ideo  F r a n ­
cuz i  p ro tes tacyę  do F ra n e y i  p rzes ła l i ,  w  k tó ­
re j  u roczyście  r i ieukon ten tow an ie  s w o je  z t r a k ­
ta tu  z ty rańską  i n ie p r a w n ę  w ła d z ę  z a w a r te g o  
w y n u rz a j ę .  P an  l łe l le m a re  z M ontev ideo ,  
W  Izbie D e p u to w a n y c h  petycyę  w  tej m ie rze

15 m ó w c ó w  z a  a 9 p r z e c i w  p ro je k ­
t o w i  o b w a r o w a n ia  się w pisa ło .^

Z  d n i a  16.  S t y c z n i a .
K o n s t y t u c y o n i s t a  p isze :  „G łoszę  w ie le  

o  liście , p isanym  przez  Posła naszego u j e ­
d n e g o  z d w o r ó w ,  k tó re  t rak ta t  z d. 15. Lipca 
podpisa ły .  List ten  z a w ie ra  n ad e r  uw ag i  go 
d n e  doniesienia o w r a ż e n iu ,  sp ra w io n e in  za 
gran icę  p rze z  p lan  o b w a r o w a n ia  stolicy. D j*  
p lo m a t  te n  o ś w ia d c z a ,  źc gdybyśm y  byli 
św ia d k a m i tego w ra ż e n ia ,  ó w  w ielk i i p a t ry ­
o ty c zn y  ś ro d e k ,  obecn ie  pod io z b ió r  idęcy, 
an i na lednego p rz e c iw n ik a  w  F ra n ey i  by nie 
na t ra f i ł ."  — N l o n i t e u r  p a r i s i e n ,  zupe łn ie  
u w ik ła n y  w  w sp o m n ie n ia c h  c z a s ó w  '1’hjer-  
s o w s k ic h ,  d o d a je :  . .P o s łe m  ty m  test P. B res ­
son  , R e p re z e n ta n t  w  Berlinie . W ie le  o tym  
liście w c z o ra j  w  sa lonach  P rezesa  R ady  r o z ­
m a w ia n o ."

Z T u l  o n  u ,  d n ia  10, S tycznia ,
N a  sta tku p a r o w y m  « P h a e th o n « ,  który co 

c h w i l a  do  żeglugi g o t ó w ,  p o d łu g  pogłoski o d -  
p ły n ie  d y p lo m a t ,  m a jęcy  w y rę c z y ć  Parta C o -  
c h e le t ,  k tó ry  R e p re z e n ta n te m  teraźnie iszego 
sys tem atu  u Baszy E g ip tu  d łu ż e j  b y ć  nie m oże.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dn ia  15 Stycznia.

' f i m e s  um ieszcza p ism o  z P a ry ż a ,  stóso-

w n ie  do  k tó rego  w ie lk ie  m o c a r s tw a  z Syry i 
i K andyi u tw o r z y ć  chcę p a ń s tw o  ch rześc iań -  
sk ie ,  na w z ó r  K ró le s tw a  G reckiego} K ró lo ­
w i e  N eapo lu  i Sardynii już zaw ięzali  u k łady  
w z g lę d e m  w yn ies ien ia  m łodszego  cz łonka  
s w e j  ro d z in y  na t ro n  w sp o m n ia n y .

Z d n i a  16.  s t y c z n i a .
D ziś  po  p o łu d n iu  odbędz ie  się rada  g ab in e­

t o w a ,  na k tóre j się w szyscy  M in is t ro w ie  znaj­
d o w a ć  i nad  m o w ę  od  t ro n u  naradzać będę .  
S ły ch a ć ,  ze m o w a  ta poleci I z b o m  przy jęcie  
stopy  dz ies ię tkow ej dla p ie n ięd z y ,  rniar i w ag .
0  ty m  tak  dla h an d lu  w a ż n y m  przedm ioc ie  
juz p rzed  d w o m a  laty u s ta n o w io n a  n a u k o w a  
kom m issya b a rd z o  o b sz ern e  sp ra w o z d a n ie  w  
w y d z ia le  sk a rb o w y m  złożyła .

Na w ie lk ie  zg rom adzen ie  r e f o r m e r ó w ,  dziś 
się w  Dublin ie  o d b y w a ję c c ,  tyle  nadesz ło  p o d ­
p i s ó w ,  jak się to nigdy jeszcze w  Irlandyi nie 
w y d a rz y ło .  P odp isy  te zajmu ę sześć k o lu m n  
w  dzienn ikach  dublińskich. M iędzy n iem i jest 
34 P a r ó w , jeden  A rcybiskup  kościoła angli­
kańsk iego ,  13 s y n ó w  p a r o w s k ic h ,  1 katolicki 
A rc y b is k u p , 9  kato lickich  B i s k u p ó w , 40 cz ło n ­
k ó w  p a r la m e n tu  i kilka tysięcy w łaścic ie l i  
z całć | Irlandyi.

H i s z p a n i a .
 ̂ Z  M a d r y t u ,  dn. 10. S tycznia .

Xięźę W i t to r y i  w y ru s z y ,  jak s łychać ,  na 
czele 60 b a ta l io n ó w  p ie c h o ty ,  9 p u łk ó w  jazdy,
1 160 dział nad  g ran icę  por tugalskę ,  i jeżeli do  
oznaczonego  w  u l t im atum  te rm in u ,  t. j. do  d. 
31. S ty cz n ia ,  n ie p rzychy lę  się do  żędań Hi­
szpanii p o d  w z g lę d e m  żeglugi na D u e r z e ,  a r-  
m ię sw o ję  na t rzy  d y w iz y e  podzieli i r ó w n o ­
cześnie ku P o r to ,  L izbon ie  i S a n ta re m o w i  
pospieszy.

S z w a j c a r  y  a.
Z Z u r i c h u ,  dn ia  13. S tycznia.

(M erkury szivabski.J — W  A rg a w sk ie rn  r o ­
kosz p rzy t łu m io n o .  N ie  p o tw ie rd z i ła  się tak- 
źe pog łoska ,  jakoby się g r o m a d a ^ r o k o s z o w a ­
nych  c h ło p ó w  z Niggilhalu, pod  nacze ln ic tw em  
jednego  K ap u c y n a ,  p o d  Baden  usadow iła .  
U ta rc zk ę  p o d  V illm ergen  i Vl'ohlen s toczono  
W teiźe samej oko licy ,  gdzie w  w o jn ie  re for-  
m acyjnć j s t ro n n ic tw a  r e f o rm o w a n e  i katolic­
kie bój z sobę zw odz i ły .  Kilka w y s t r z a łó w  
kar taczam i r o z p r o s z y ło c a łę g r o m a d ę  p o w s ta ń ­
c ó w ,  ogo łoconę  z w o d z a ,  k tóre) liczbę jedni 
n a  1800, a d ru d zy  na 4 —  6000 Judzi podaię. 
Mieli oni s trac ić  10 12 ludzi w  zab itych  i
ty luż m ieć  ran ionych . P o  ty m  w y p a d k u  o b ­
sadziło w o jsk o  r z ę d o w e  p o d  d o w ó d z tw e m  
P u łk o w n ik a  FYei H erose  bogaty  klasztor Muri. 
W szy sc y  zakonn icy  uciekli i ty lko kilku pa- 
rohkóyy  yy  m iejscu  się pozos ta ło .  Z naczna
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liczba tych  d u c h o w n y c h  z b ie g ó w  p rzyby ła  
p rze d  kilku dniam i do  Z u rychu .  —  W  Solo- 
th u r n ie  s c h w y ta n o  juz dn. 10. Naczelnika pd- 
Wstania w  tak n a z w a n y m  S chsv a rz b u b en la n d  
(E kpnorn ia  IJo rn e k  i 1 h ie rs te in )  W ie lk ieg o  
R adzcę  A l te ra ,  a tak p o w s ta n ie  t o ,  p o z b a ­
w io n e  w o d z a ,  w y b u c h n ą ć  nie m ogio .  N o w ą  
konsty tucyą tego k an tonu  przy ję to  w iększością 
- 0 I „  g ło s ó w ,  t. |. 62S9 p rz e c iw  4 i 7 7 ; w  A ar-  
gau liczba p rzy jm u jąc y ch  w y n o s i ła  16,050, 
a odrzucających  11,484. N a  w ia d o m o ść  o w y ­
p adkach  w  tym  kan ton ie  w y p r a w i ł  rząd  be rn -  
ski w iększą  część w  go to w o śc i  będącego  w o j  
ska nad g ran icę  a a r g a w s k ą , a d w a  bata liony  
za g ran icę  bernską  a ź do  A arbu rga  i Zofingen, 
na  d ro d z e  ku A a ra u ,  d w a  inne bataliony stoją 
p ró cz  tego nad granicą so lo thurnską .  Batalion 
jeden  z bazylejskiego kraju w k ro c z y ł  d. 12. do  
sam ego  Aarau. B ern  m oże  za kilka dni 
l o  — 20,000 ludzi w y s ta w ić ,  i tym  sposobem  
każde dajsze p o w s ta n ie  n a ty ch m ias t  przy t ł u ­
m ić .

W  ł o c h y.
Z R z y m u ,  dnia 8. s tycznia.

S p ra w y  Hrabiego  D e m id o w a  nie poczytują  
tu  |uż za sk o ń czo n ą ;  w k ró tc e  z a p e w n e  w  ty m  
p rzedm iocie  jeszcze n a d e r  w a ż n e ,  w y ś w i e c e ­
nia toku tej s p r a w y  do tyczące się udzie len ia  
nastąpią. W ie r n e  i o tw a r te  o św ia d cz en ie  S e ­
k re ta rz a  s tanu  w  tej m ie rze  p o w sz e c h n e  sobie 
z jedna ło  za d o w o len ie .

T u r c y  a. 
Z n a d g r a n i c y t u r e c k i ć j ,  d. 7- Stycznia.

(Gzłz. 1'uwsz.) — Z  Bukarestu  donoszą ,  źe 
ta m  dn. 21. G ru d n ia  zw y c za jn e  zg rom adzen ie  
gene ra lne  ro z p o c z ę to ,  na k tó rern  M ą ż ę G h ik a  
energ iczną miał m o w ę  a pod  w z g lę d e m  o d ­
kry teg o  ostatniemi czasy spisku dał do  p o z n a ­
n ia ,  że truc iznę  tę w  kraju  p r z e z  o b c e  z a ­
b i e g i  rozsiano.

I n d y e  W s c h o d n i e .
Z B o m b a j u ,  dnia 1. G rudn ia .

Z m a r ły  w ła d c a  L a b o r y ,  C h u r r u k  >ing u c h o ­
dzi ł  za słabego  n iedo łężnego  i zabo b o n n eg o  
rz ą d c ę ,  k tó ry m  p o w o d o w a ły  ca łkow ic ie  in ­
trygi p ie rw sz eg o  Ministra i syna N o -N e h a l -  
Singa. T e n  ostatni s trac ił życie n ieszczęśli­
w y m 'p r z y p a d k ie m  na pog rzeb ie  ojca sw o je g o ,  
z  n im  skończyła  się p r a w a  linia R u ndesch i t  
S inga ,  a n ie p ra w y  b ra t  jego Sch ir i  S ing w s tą ­
p ił  na  t ro n  Lahory’. Ma to  być  m ą ż  u ta len to­
w a n y ,  lecz raz em  n iegodne w io d ą c y  życic. 
P o w s z e c h n ie  w  L a h o r z e  są d zą ,  źe  śm ie rć  
C h u r r u k  Singa nas tąpiła  w  skutek z a b ie g ó w  
jego sy n a .  N a - N e h a ł - S i n g a  i jego s t ro n n ic ­
tw a .  U sposobien ie  n o w e g o  władcy ' w z g lę ­
d em  kompanii nie jest do tąd  w ia d o m e ,  dla

tego też ko rpus  o b se rw a c y jn y  angielski stoi 
na gran icy  P endszahu .  G az e ty  indyjskie ga­
nią m o c n o  w y d a le n ie  się A dm ira ła  Elliot z za­
toki P ę tsc h e l i ;  sądzą b o w ie m ,  że p rze z  to  
w y p r a w a  w ie le  od  celu sw o je g o  odstąpiła .

Rozmaite wiadomości.
Z B e r l i n a .  — D o obiegających tu  p o g ło ­

sek na leży ,  źe teraźnie jszy  X. Biskup C h e ł ­
miński będzie  nas tępcą l i r .  S ed ln ick iego , k tó ­
r y ,  jak w ia d o m o ,  godność  s w o ję  Biskupią 
złożył.

Z L w o w a .  —  W  n u m e rz e  5. i 6. w y c h o ­
dzącego tu  p ism a n iem ieckiego  G a l i c i a ,  
um ieszczony  jest a r ty k u ł ,  p o d  ty tu łem : «P o l-  
niśche L i t e r a tu r " , w  k tó ry m  a u to r  ro z p ra w ia  
obszern ie  o n o w o  - w y sz łe m  dziele jenialriego 
poety  J. J. K ra sze w sk ie g o :  " M is t r z  ' r w a r d o -  
w ski« . S ą d z im y ,  że nie od  rzeczy będz ie  
i czy te ln ik ó w  naszych  u w a g ę  z w r ó c ić  na te n  
a r ty k u ł ,  gdzie w s p o m n io n e  dz ie ło  jak p r z y n a ­
leży ocen  o n o , a p rz e to  N iem com  dano  sp o so ­
b n o ść  zapoznania  się z ty m  n o w y m  u t w o r e m  
l i te ra tu ry  naszej

( Z  l ib z m . L w o m .') —  P r z e s ą d  N a r o d o ­
w y .  —  (F ilozof ia  s łońcem  w szys tk ich  u m ie ­
jętności.) *— P e w ie n  uczony  V \łoch  daje o 
s w o ic h  z iom kach  nai-łępmące zd an ie :  »N ie
p rzeczę  j a , źe p iękne uiniejętriośi i i tak z w a ­
ne nad o b n e  sz tuk i ,  k tó re  w e  W ło sze ch  w y ­
sokiego szczytu  d o sz ły ,  urabiają i cyw il izu ją  
na rody  b a rb a rz y ń sk ie ;  źe w  cz ło w ie k u  dzikim  
obudzają  skrę  ludzkości i uszlachetniają  o b y ­
cza je ;  nie p r z e c z ę ,  iź p rze z  nie p ie r w o tn e  
św ia t ło  poznan ia  tleć i ro zp rzes trzen iać  się za ­
czyna; ale i tego u t r z y m y w a ć  nie przes tanę ,  
źe gdzie sam o s łońce nie w z e  d z ie ,  to  jest 
gdzie p r a w a  filozofija nie zam ieszka ,  k tó ra  s a ­
m a  tylko czystą p r a w d ę  bez  z łu d n e g o ,  p r y ­
zm atycznego  u roku  okazać m o i e ,  la m  się n i ­
gdy ó w  n ieob lędny  i w o ln y  o d  p r z e s ą d ó w  p o ­
gląd na św ia t  i życie u p o w sz e c h n ić  nie zdo ła ,  
tam i najp ięknićj ro z k w i t ł e  d r z e w o ,  d o | r z a -  
J y c h , z d r o w y c h  o w o c ó w  n ie  w y d a .  T ak i 
stan był — i taki |est do tychczas  w e  W ł p .  
szech' l a  ob o ję tn o ść  W ł o c h ó w  pod  w z g lę .  
d em  filozofii, to  jes t,  p o d  w z g lę d e m  b e z w a ­
ru n k o w i )  p r a w d y ,  by ła  z a w sze  u n ich  z iar­
n e m ,  z k tó reg o  się ob łąkan ie  i b łędy  k rz e w i -  
ły. Atoli z p o m ię d zy  w ie lu  ich  b łę d n y ch  
m n iem ań  jest n a jw iększe  z a p e w n e  to ,  iź się 
w  każdej m ie rze  za na jo św ieceńszy  naród  w  
św ie c ie  m a ją ;  jesłto u p rz e d z e n ie ,  k tó re  tak 
m o c n o  w  ich  um yśłe  u tk w i ło ,  iź w ie lu  z n ich  
jest te g o  nieszczęsnego zdan ia ,  źe się bez  
•yyszelkićj obcć j  Dauki obejść  m ogą . " Jak o ,
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m ó w i ą  on i ,  gdy z dna  b łog o s ł aw io n eg o  kra ju 
w ło sk ie g o  w ze sz ł o  nad  na r od am i  d o b r o c z y n ­
ne  św ia t ło  nau k ,  k tóre  tw a r d e j  dzikości  w i ę ­
zy  z e r w a ł o ;  gdy  W ł o s i  św ia t ł e m  s w o j e m  ca­
łej E u r o p i e  p r z o d k o w a l i ;  ma jąź  oni  by w s z y  
nauczyc ie lami ,  t eraz  dla sw e g o  po s tę pu  w

Eo m o c  u c z n i ó w  s w o ic h  w z y w a ć ?  Zgodzi łoź-  
y  się to z rozsądk iem i godnością naszą ,  m a r ­

n o w a ć  czas na zg łębianiu a u t o r ó w  obcych,  
zamiast  czerpan ia  b o g a c t w  z n iep rz ebr ane go  
ź ródła  wielkości  w ła s n e j?  Ma my z dla zaguby 
n a r o d o w o ś c i  naszej  z a jm o w a ć  się obcemi  ję­
zykami P« Tak i e  lest p r a w i e  codz ienne  o g ł a ­
szanie w ie lu  W ł o c h ó w .  Najszczególnićj  zaś 
ma ją  to za n i e p o d o b i e ń s t w o ,  by się czego od  
N i e m c ó w  nauczyć  mogli .  VV osta tnim czasie, 
gdy  Man zon i  tudzież Ugo Fosco lo  p rzez  t ł u ­
maczen ie  dzieł  niemieck ich zas łużoną p o c h w a ­
łę  uzyskal i ,  n iek tó rzy  VV łosi w  t en  sposob 
g n i e w  sw ó j  o św ia d cz y l i : ł*Nie jestżeto blu-  
ź n i e r s t w e m ,  aby  boski   ̂ język nasz takiemi 
p r z e k lę c tw y  b y ł  zn i ew aża ny  !« — W i e m y  o 
t ć m ,  i i  w ie l u  jest św ia t łych  W ł o c h ó w ,  k t ó ­
rz y  godni  s w y c h  p r zo dk ó w ' ,  dla uleczenia n a ­
r o d u  od  tej zgubne j  c h o r o b y ,  w sze lk i e  usi ło­
w a n i a  p rzy k ła d ać  nie za n ie dby wa l i ;  lecz m ó ­
w i l i  do  namię tnośc i ,  a namiętność  na głos r o ­
z u m u  z a w s z e  jest g łucha!  C i ,  co na d a w n ą  
w ie l k o ść  W ł o c h ó w  w sk az u ją ,  zapomina ją  o 

‘ tern jak m o c n o  obecn ość  od takich w z o r ó w  
już jest  odda l ona ;  za pomina ją ,  że czas pos tę ­
pu jąc  w e  w szy s t k iem  i zmieniając w szys tko ,  
r ó w n i e ż  pos tępu  i zmian y  w  naukach  w y m a ­
g a ;  źe na mi ło d ź w ię cz ny ch  poe t ycz nyc h  pie- 
n i a rh  i zm ys ł om  pochlebiających kształ tach,  
poprzes tać  się nie godzi ;  że p rzez  w z a je m n ą  
w ) m i a n ę  g r u n t o w n y c h  w i a d o m o ś c i ,  n a r o d o ­
w o ś ć  się bynajmnie j  nie n i w e c z y ,  lecz raczej  
o kw ic i e  ubogaca i uszlachetnia;  co większa,  
n a w e t  w t e d y ,  gdyby  wszys tk ie  na rody  | eden 
tylko p o w s z e c h n y  język mia ły ,  każdy naród 
już p rzez niezl i czoną,  sz cz eg ó ł o w ą  p rzymio-  
to w o ś ć . s o b i e  li w ł a ś c i w ą ,  n a r o d o w o ś ć  sw o ię  
u t r zym ać  jest zdolen.  — Są dz im y,  iż w y k o ­
rzen ien ie  tych  p r z e s ą d ó w  by łoby  p ięknem » 
zaszczytnem zadan iem świa t łe j  i zd r o w e j  mo-

Zabezpieczający utrzymanie na przeciąg
życia bank dla Niemiec w Gota.

O w oce, jakie instytut ten w  roku zeszłym 
wydał, o iłe dotąd w  nich rozpatrzyć się  mo­
ż n a ,  są znowu nader pocieszające. P r z y b y ł o  
1088 n o w y c h  członków z zapewnionym ka­
pitałem przeszło półtora milliona Talarów 
wynoszącym, tak, ii po odciągnieniu 
zasób zabezpieczający w  końcu roku na 10,240 
zabezpieczonych osób wykaże się summą

16,680,000 Talarów. Przychód w  składkach 
i prowizyach wynosił blisko 700,000 T ala rów ; 
śmierć 135 osób pociągnęła za sobą wypłatę 
256,800 l a l . 5 fundusz ogółowy banku pod­
niósł się do summy 2,600,000 Talarów. Znacz­
na przewyzszka obiecuje znowu donośną 
przyszłą dywidendę.

W  tym  roku p rzyc ho dz i  w  podział  d y w i ­
denda  po 19 od sta.

Pośpieszając z uwiadomieniem interesowa­
nych osób o tych rezultatach, ofiarujemy na- 
nowo nasze usługi do zawierania układów 
assekuracyjnych.

Poznań, dnia 26. Stycznia 1S41.
C. Mi i l l e r  i S p ó ł k a .

|  S t a l e  c e n y .  ?

Skład kommissyjny prawdziwych to- ^  
. Warów tureckich w  Poznaniu w  ryn !j“  

ku J \'s  58. poleca: Tytuń turecki tak

- y  p i ę t  gr. id , ro żn eg o  gatunku łajek i cy ńr- 
yjj  b u c h ó w ,  m a t e r y e  r ó ż n e  p r a w d z i w e  9  

t u r e ck i e  j e d w a b n e  w  s z t u k a c h ,  pra- }|r- 
w d z i w y  o l e j ek  r ó ź a n n y  i i nne .  £ ]
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Ł Siwzcilaz baranów. !§l»rzcdaz baranów.
|j|i W  Z w e y b r o d t  (Dwóchlebki) 
M  przy Wrocławiu stoją na sprzedaż 
[Iją dwuletnie barany rasy eskuryalnej 
[jfcj z wełną dubeltowo nabitą, tępo i 
iłfil dokładnie zrównaną, 
g  E. L u b b e r t

C e n y  t a r g o w e  
w  mieście 

P o z n a n i u .

h>. 25. Stycznia 
1841. r.

Pszenicy szefel . 
Zyta dt. . . . 
Jęczm ienia dt. . .
O w sa dt. . . . 
T atarki dt. . , 
G rochu dt. . • . 
Z iem iaków  dt. . . 
Siana cetnar . . 
Słom y kopa . . . 
Masła garniec . . 
Spiry tusu  beczka .

od | do
T a l, ig r ,  fen . |  T a l ,  ig r, fe n .

1 18 1 20 ____
1 2 6 1 4 6

— 23 — — 24 —
22 6 — 23 6

1 — — 1 2 6
1 2 6 1 5

— 13 6 _ 14 6
— 22 — — 23
5 10 — 5 15
2 — — 2 10 — —

15 — — 16,— —


